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P o m o c lek a rsk a
d la u rzęd n ik ó w p a ń stw o w y ch .

W tych dniach ogłoszono roz-,kacli nagłych, o ile przybycie le- 

porządzenie Rady Ministrów  jk^rza urzędowego względnie 

w’ sprawie jjaństwow ej pomocy'umówionego jest niemożliwe 

lekarskiej dla funkcjonarjuszów - można wezwać lekarza prywat- 

państwnwycłłj sędziów', proku­

ratorów i ich rodzin oraz eme­

rytów, które normuje, kto ma 

prawo korzystać z tej pomocy, 

■ w jakich warunkach i gra­

nicach.

Na podstawie powyższego 

rozporządzenia pomoc lekarska 

przysługuje funk c jonar juszom 

państwowym (z wyjątkiem 

fu nkcjonarjuszów państwowych 

kolei żelaznych), sędziom, proku 

ratorom, praktykantom w służ­

bie administracyjnej oraz kan­

dydatom na stanowiska sę 

dziowskie, tym członkom rodzin 

pow yższych, ktoi’zy nie podlega­

ła obowiązkowi ubezpieczenia 

na w ypadek choroby i emeryto­

wanym funkcjonarjuszom pań­

stwowym, którzy przeniesieni zo 

stali w stan spoczynku po dniu 

1 października 1923 r„ jeżeli 

również z tytułu swego zatru­

dnienia nie podlegają obowiąz­

kowi ubezpieczenia na wypadek 
choroby.

Pomoc lekarską zasadniczo 

udzielana jest na podstawie 

„karty porad1', w ydawanej przez 

bezpośrednią władzę służbową 

funkcjonariusza za opłatą mani­

pulacyjną w wysokości 50 gro­

szy i obejmuje: poradę lekarską, 

do której należą również naj­

niezbędniejsze zabiegi chirurgi­

czne, zabiegi w zakresie chorób 

gardła, oczu, nosa, uszu i inne, 

zabiegi ginekologiczne, chirurgi- 

czno-akuszeryjne, dentystyczne, 

pomoc położniczą; dostarczanie 

niezbędnych lekarstw i środków, 

opatrunkowych za opłatą 25 pro­

cent ich ceny, w pewnych wy­

padkach kąpiele i zabiegi balneo 

terapeutyczne za pół ceny 

w państwowych zakładach zdro­

jowych — a nawet, udzielanie 

zapomóg pieniężnych na lecze­

nie w uzdrowiskach. W wypad-

Z posiedzeniu geneuskiego

nego; koszty w tym wypadku 

(jedynie za pierwszą wizytę) po­

nosi Skarb Państwa, według ta­

ryfy przyjętej dla miejscowych 

lekarzy, po sprawdzeniu ra­

chunku przez lekarza urzędowe­

go. Na zlecenie lekarza urzędo­

wego można otrzymać środki o- 

patrunk. jak okiMary, paski prze 

pukiinowe, naświetlenia anali­

zy i t.p.

Leczenie szpitalne może mie6 

miejsce jedynie w szpitalu pań­

stwowym lub samorządLowym 

w klasach II i III zależnie od 

zajmowanego stopnia służbo­

wego. W razie użycia wyższej 

klasy, niż ta, która przysługuje 

danej osobie, Skarb Państwa 

opłaca tytko 75 proc, taksy szpi­

talnej klasy, przysługującej cho­

remu. W wyjątkowych wypad­

kach może Ministerstwo Spraw 

Wewn. (Centrala Dyr. Służby 
Zdrowia) przyznać zwrot kosz­
tów leczenia, przeprowadzonego 
w domu lub prywatnym zakła­
dzie leczniczym w wysokości 
równej kosztom ponoszonym 
przez Skarb Państwa przy u- 
mieszczeniu chorego w szpitala 
państwowym lub samorządo­
wym. , •

Zapomogi na leczenie w zdro­
jowiskach mogą być udzielane 
na podstawie świadectwa leka­
rza urzędowego i na. okres nic 
dłuższy niż trzy miesiące. Wy­
płata zapomogi następuje z re­
guły po pow rocie chorego z zdro­
jowiska, lecz w wypadkach nie­
zbędnej konieczności, na wnio­
sek właściwego urzędu, można 
otrzymać z góry 75 procentową 
zaliczkę na poczet przyznanej 
zapomogi.

Pomoc lekarska, unormowana 
niniejszem rozporządzeniem, 
rozciąga się i na mieszkańców 
w. m. Gdańska.

GENEWA, 10. 9. (PAT)
Na dzisiejszem posiedzeniu 

zgromadzenia Hymans jako prze 
wodniczący Rady Ligi odpowie­
dział na niektóre uwagi, wysu­
nięte na ostatniem posiedzeniu 
przez delegata angielskiego Hen­
dersona i delegata węgierskiego 
Apponyiego.

Następnie zabrał głos min. 
Skrzyński. Po krótkim wstępie 
minister zaznaczył, że państwa 
dbające o zastosowanie traktatu 
o mniejszościach, powinny zwal 
czać koncepcję, według której 
traktaty te mogłyby się stać pre 
tekstem do intryg ze strony na­
rodów ościennych. Następnie 
min. Skrzyński dał pogląd na

ostatnie fakty w zakresie polity­
ki mniejszościowej rządu pol­
skiego i zaznaczył, że ostatnio 
Rada Ministrów utworzyła przy 
urzędach wojewódzkich w Po- 
znańskiem i Pomorskiem komi­
sje mieszane polsko-niemieckie, 
mające za zadanie wydawanie 
opinji w’ sprawie stosowania 
konwencji wiedeńskiej, przy- 
czem opinja th w wypadkach 
spornych będzie miała moc za­
wieszania rozporządzeń woje­
wódzkich.

Mowa p. ministra przyjęta 
została bardzo przychylnie, a 
poszczególne ustępy mowy zgro­
madzenie witało oklaskami.

tna agitacja socjalistów i wybi- ciii się w objęcia socjalistów, 
tnie rzucająca się w oczy nędza 
tych biednych białych murzy­
nów, zrobiły swoje.

Bezskuteczne były prośby i 
groźby pocztowych nędzarzy — 
więc dziś rząd ma rezultaty swro 
jego zaślepienia. Kwestję uposa­
żenia pomocników pocztowych 
należało już dawmo załatwić tak, 
aby ci ludzie nie cierpieli głodu, 
pospolitego głodu, który jest 
złym doradcą. , ż

Źle sic stało, że biedacy, ci rzu-

Nie polepszę, przez to swojego 
bytu — a na opinji u tutejszego 
społeczeństwa stracę. W ich 
własnej organizacji wytworzy 
się rozłam i walka.

Rzęd nasz powinien pomyśleć, 
że urzędników nie wolno mo­
rzyć głodem. Dobrą jest rzeczą 
oszczędność i to się chwali p. 
Grabskiemu. Niechże jednak p. 
Grabski nie oszczędza na żołąd­
kach pomocników z instytucyj 
rządowych.

W ia d o m o ści 
fin a n so w o -g o sp o d a rcze

Minek do służby gronitznel
WARSZAW A, 10. 9. A. W.
Ministerjum Spraw Wojsko­

wych ogłasza rozpoczęcie wer­
bunku oficerów do korpusu 
Ochrony Granicznej. Czas służ

by wynosi 2 lata. Uposażenie 
mniej więcej większe o 25 proc. 
Pierwszeństwo mają oficerowie 
nieżonaci.

Niemcy gdańscy napadają Polaków 
za polską mowę.

GDAŃSK, 10. 9. A. W.
Redaktor St. Jasiński jadący 

w tramwaju w towarzystwie 
kupca, gdańskiego p. Zbrojew- 
skiego, został napadnięty przez 
jadących z nimi Niemców. 
Bezpośrednią przyczyną zajścia 
było to, że rozmawiali po pol­
sku, na co Niemcy przez całą 
drogę zwracali uwagę w sposób

grubjański niemożliwy do tolero 
wańia. Na pierwszą łagodną od­
powiedź p. Zbrojowskiego, który 
przemówił do Niemców, Niemcy 
rzucili się na p.p. Zbrojowskie­
go j Jasińskiego. Jednego z nich 
wypchnięto z wagonu i pokale­
czono, a drugiemu udało się 
dzięki zamieszaniu uciec.

Mo mó  ł Bu mad
WARSZAWA. A. W.

Do wagonu II kl. pociągu Kra­
ków -Łódź na stacji Porań wtar 
gnęło 3 zamaskowanych bandy­
tów w zamiarach rabunkowych, 
lecz wskutek wszczętego alarmu 
zbiegli.

państwa 
taruej.

organizacji mili-

GDAŃSK. A. W. 
rano wybuchł tutaj 

robotników instalacyj-
Dziś 

strajk 
uych, blacharzy, monterów i t.d. 
Robotnicy żądają podwyżki 
plac.

’GENEWA, (PAT)
Na posiedzeniu komisji rozbro 

jeniowej delegat Jugosławji min. 
Narynkowicz w przemówieniu 
swój, wyraził zapatrywanie, że 
wszelkie gwarancje bezpieczeń­
stwa powinny odpowiadać gwa­
rancjom jakie posiadają obecnie

l Komisji rozbrojeniowej
GENEWA, 10. 9. (PAT) 

dalszym ciągu dyskusjiW
w komisji rozbrojeniowej zabrał 
glos delegat francuski Paweł 
Boncour. Mówca wyraził prze­
konanie, iż arbitraż sam przez 
się nie wystarcza do zapewnie­
nia bezpieczeństwa i uważa, iż 
kraje specjalnie zagrożone win­
ny wspólnie wystawić siły obron 
ne na mocy traktatu regionalne­
go, któryby był jawny pod kon­
trolą Ligi Narodów’ i zawsze 
otwarty dla innych.

Następnie zabrał głos delegat zbrojeń.

Rynki polskie zaczynają się ożywiać
WIEDEŃ, 10. 9. A. W.

Norwegji Lange. Mówca przyzna 
jo, iż przy opracowaniu ostate­
cznego planu, dotyczącego roz- iwy punkt i że rynki polskie za- 
brojenia należy mieć n xa uwadze czynają się ożywiać. Przemysł 
specjalne sytuacje, w jakich’" 1 
znajdują się niektóre kraje. Lan­
ge uczynił tu aluzję do Francji 
i łiiektórych innych krajów kon- 

Delegat Norwegji pro- 
następujący program 
konferencji rozbroje- 

1) system arbitrażowy,

tynentu. 
panuje 
przyszłej 
niowej:
2) rodzaje sankcji, 3) rodzaje bez 
pięczeństwa, 4) formy redukcji

S zy k a n y szk o ln ictw a p o lsk ieg o  
n a L itw ie .

KOWNO, 10. 9. A. W.
Uozpoczynający się rok szkol 

ny przyniósł szkolnictwu pol­
skiemu na Litwie Kowieńskiej 
nowe szykany tak ze strony 
władz jak i społeczeństwa li­
tewskiego. Dwie szkoły powsze-

chne polskie skutkiem zarzą­
dzeń władz miejskich zostały 
usunięte z zajmowanych lokali 
i zmuszone są prowadzić naukę 
w mieszkaniach prywatnych a 
liczba dzieci uczących się uległa 
zmianie.

Gdańsk szuka pożyczki
GDAŃSK, 10. 9. A. W.

' Gdansk od dłuższego czasu 
poszukuje pożyczki zagranicznej 
na inwestycje, głównie na odbu­
dowę portu. Dotychczas poszu­
kiwania senatu nie dały ża­
dnych wyników, ponieważ An- 
glja tylko tam daje pożyczki, 
gdzie ma szanse znalezienia ryn­
ku zbytu dla swego przemysłu

Jak donosi „Danziger Allg.

Ztg.“ Gdańsk ma zamiar szuka­
nia pożyczki w Ameryce, pismo 
to jednak wątpi o powodzeniu 
tych starań, gdyż podobno uza­
leżnione to ma być od powodze­
nia pożyczki reparacyjnej dla 
Niemiec. (Związek pomiędzy po­
życzką dla Niemiec a pożyczką 
dla Gdańska istnieje zapewne 
tylko w wyobraźni redaktora 
Danziger Allg. Ztg.)

Z a m a ch n a  sk ła d y a m u n icji 
w  R u m u n  ji.

BERLIN, 10. 9. (PAT;
Radjostacja donosi z Bukare­

sztu, że nieznani sprawcy doko­
nali tam zamachu na składy 
amunicyjne, znajdujące się 
w fortach polowych, położonych

w pobliżu miasta. Dziesięć wa­
gonów raaterjałów wybucho­
wych wyleciało w powietrze. 
Brak potwierdzenia tej wiado­
mości z innych źródeł.

Worzystonle sił Mych

eksport. Sfery przemysłowe po-
„Acht Uhr Blatt“ zamieszcza kładają wielką nadzieję w przy- 

artykuł swego korespondenta szłych traktatach handlowych 
z Warszawy, który stwierdza, że z Niemcami i Czechosłowacją, 
przemysł polski przekroczył mar

żelazny, maszynowy, włókienni­
czy i chemiczny pracuje już na

Brak gotówki zmniejsza się sta­
le Artykuł zaznacza zniżkę 
kursów walut na giełdach pol­
skich.

Premjówka dolarowa
Od wczoraj obligacje premjo- 

wej pożyczki dolarowej sprze­
dawane są przez Oddziały Ban­
ku Polskiego P. K. O. oraz po­
ważniejsze banki prywatne po 
cenie nominalnej t.j. po 5 dola­
rów z doliczeniem wartości bie­
żącego kursu. Zapotrzebowanie 
jest wszędzie bardzo duże ze

GENEWA, (PAT)
Reprezentanci franc., belg, i 

idem. cenr. Zw. pracujących in­
walidów postanowili utworzyć 
międzynarodowy Związek pra­
cujących, inwalidów wojennych.

DVESSELDORF, (PAT)
W związku z umową londyń­

ską pobieranie opłat celnych na 
granicy 'obszarów okupowanych 
i nieokupawanych Rzeszy zosta­
ło dziś o północy przerwane.

DI ESSELDORF, (PAT)
W wykonaniu protokołu lon­

dyńskiego, wypuszczono na wol­
ność 61 Niemców’, uwięzionych 
w’ swoim czasie w Zagłębiu 
Ruhry.

GDAŃSK, 10. 9. A. W.
W Gdańsku i na Pomorzu bu­

dzi wielkie zainteresowanie spra 
wa wykorzystania sił wodnych 
dla celów przemysłowych. Pra­
sa żywo omawia projekt wyzy­
skania sił wodnych jeziora Spi-

tęlskiego, gdzie łatwo można 
uzyskać siłę 5000 HP a nawet 
więcej o ile się uwzględni całe 
dorzecze Brdy. Rząd Polski mógł 
by tu wyzyskać szereg prac wy­
konanych jeszcze za czasów rzą­
du pruskiego.

Nędzo robi smole
Najwierniejszą przyjaciółką 

socjalizmu jest nędza. Dzięki jej 
pomocy od czasu do czasu socja­
lizm zw ycięża i zdobywa.

W niedzielę odbył się w Byd­
goszczy zjazd przedstawicieli 
podurzędnikóu i funkcjonarju 
szy pocztowych z Pomorza. Na 
zjazd przybyło około 150 delega­
tów; Obradowano nad nędzą pod 
urzędników pocztowych i niż­
szych funkcjonarjuszy Zjazd 
doszedł do przekonania, że Zwią 
zek Pocztowców, do którego na-

leżą wszyscy pomocnicy poczto­
wi, niczego pozytywnego dla 
nich zrobić nie może, czy też nie 
chce i dlatego też na zjeździć za­
szedł fakt znamienny: poduczę- 
dnicy i niżsi funkcjonarjusze po­
cztowi z całego Pomorza oder­
wali się od Związku Pocztowców 
i przyłączyli się do klasowego, 
socjalistycznego związku pocz­
towców.

Przeciw łączeniu się z socjali­
stami warszawskimi głosowało 
zaledwie trzech delegatów. Spry-

względu na zbliżający się termin 
ciągnienia premji, które wyloso­
wane będą w dniu 1 październi­
ka r.b. na ogólną sumę 65 000 
dolarów. Wśród premij, jak wia­
domo, znajduje się główna pre- 
mja tegoroczna w sumie 40 000 
dolarów.

Komunikat Ajancji Wathofaltj

Warszawa 10. IX. 1924 r.
W a lu ty .

G o tó w ka . 
D o la ry S t Z j. 5 ,1 8 * /« , 5 ,2 1 , 5 ,1 6  * 
F ra nk i b elg ijsk ie — —  

, szw a jca rsk ie — —

F un ty a n g . — — —  
K o ro n y a u str. — — —  

,  czesk ie — —

, w ęg iersk ie —  — —

L ei ru m uń sk ie — — —  
L iry w ło sk ie

M iljo n ó w ka 0 ,7 4 ,' 0 ,7 1 , 
P o ży czk a d o la r. 2 ,9 0 , 
B o n y z ło te 0 ,8 8 , 
P o ży czk a z ło ta 6 ,5 0 ,

T en dencja słab sza .

D y sk o n to w y 7 ,— , 6 ,9 5 , 6 ,9 8 , 
H a n dlo w y  9 ,4 0 , 9 ,3 0 , 
D la H a n dlu i P rzem y słu  1 ,9 5 , 
K red y to w y 0 ,5 6 , 0 ,5 5 , 0 ,5 6 , 
G ro d zisk  0 ,— , 
S o le 6 ,5 0 , 6 ,2 5 , 
K ijew ek i 0 ,3 2 , 
P uls 0 ,— , 
S piess 1 ,3 5 , 1 ,4 0 , 
W ild t 0 ,— , r 
Z g ierz 3 ,3 5 , ^ ,5 0 , 
E lektry czn o ść 2  2 0 , 
P . T E . 0 ,-,  
W ęg ie l 7 ,5 0 , 7 ,3 9 , 1 , 7 ,7 5 , 7 ,3 0 , 2 ,7 ,7 5 , 

7 ,4 5 , 7 ,6 5 , 3 , 4 , 
N o b el 2 ,3 0 , 2 ,1 5 2 ,2 0 , 
P o lsk i P rzem y sł N a fto w y 0 ,7 0 , 
C eg ielsk i 0 ,9 7 , 0 ,9 1 , 0 ,9 2 , 
L ilp o p 0 ,9 8 , 0 ,9 0 , 0 ,8 0 , 
M o drzejó w  7 ,2 5 ,7 ,— , 1 , 7 ,6 0 7 ,1 5 , 7 ,2 0 , 
C era ta 0 ,3 1 , 0 ,3 2 , 
F itzner 8 ;2 5 , 4 , 5 , 
N o rb lin j t— , 0 ,9 5 , 0 ,9 8 , 
O rtw ein 0 ,3 0 , 
K o n op ie 0 ,7 0 , 0 ,8 2 , 0 ,8 0 , 
Z a w iercie 4 2 ,0 0 , 4 0 ,— , 
Ż y ra rd ó w  3 2 ,5 0 , 3 2 ,5 0 , H . 2 8 ,2 5 , 2 6 ,9 0 , 
B o rko w sk i 0 ,— , 
J a b łk o w scy 0 ,— , 
W y so ka 0 ,-,  
T o m a szo w sk a F a b r. S zt. J edw . 0 ,— ,

B elg ja 2 5 ,8 0 , 2 5 ,7 5 , 2 5 ,8 7 , 2 5 ,6 3 , 
B erlin — — —

H o la n d ja 1 9 8 ,5 0 , 1 9 7 ,5 0 , 1 9 8 ,5 0 , 1 9 9 ,4 0 , 
B u k a reszt-------- ------
G d a ń sk — — —
L o n d y n 2 3 ,1 0 , 2 3 ,0 3 ‘/2 , 2 3 ,1 5 , 2 2 ,9 2 , 
N . J o rk 5 J 8 ’/2 , 5 ,2 1 , 5 ,1 6 *  
P a ry ż 2 7 ,4 5 , 2 7 ,3 5 , 2 7 ,4 8 , 2 7 ,2 2 , 
P ra g a 1 5 ,5 5 , 1 5 ,6 2 , 1 5 ,4 8*  
S zw a jca ria 9 7 ,3 5 , 9 7 ,8 3 , 9 6 ,8 7 , 
W ied eń 7 ,3 2 % , 7 ,3 5 , 7 ,2 8  ♦ 
W ło ch y 2 2 7 0 , 2 2 ,7 5 ,2 2 ,7 4 , 2 2 ,5 2 ,

•) P ierw sze cy fry - tra nsa k cje , d ru ­
g ie - sp rzed a ż , trzec ie - k u p n o .

A k cje .

Z w . S p . Z a ro b k . 8 ,5 0 , 8 ,4 0 , 8 ,7 0 , 
Z jedn . Z iem  P o lsk ich 0 ,~ , 
Z w ią zk u Z iem ia n 0 ,— , 
P rzem L w ó w  0 ,— , 
H a n dlo w y P o zn a ń 0 ,—  
Z a cho d n i 2 ,5 0 , 2 ,7 5 , 2 ,7 0 , 
S iła 1 Ś w ia tło 0 ,6 8 , 0 ,7 0 , 
C h o d o ró w  0 ,— , 
C zersk 0 ,— , 
C zęsto cice 3 ,2 5 , 3 ,1 5 ,3 ,2 0 , 
G o sła w ice 2 ,7 0 , 2 ,8 0 , 
M icha łó w  6 ,8 0 , 
C u k ier 6 ,— , 6 ,1 0 , 
F ir ley  0 ,4 5 , 0 ,5 7 , 0 ,5 0 , 
Ł a zy 0 ,1 8 , 
O stro w ieck ie 1 0 ,9 0 , 1 0 ,2 5 , 1 0 ,5 0 , 
P a ro w ozy 0 ,4 5 , 0 ,5 4 , 0 ,5 1 , 
P o cisk 2 ,3 0 , 2 ,4 0 , 
Z jedn . F a b r. M a szy n 0 ,— , 
R u dzk i 2 ,1 0 ,2 ,0 3 , 2 ,0 5 , 
S ta ra cho w ice 4 ,0 4 , 3 ,9 8 , 4 ,~ , 
U rsus 3 ,2 5 , 3 ,— , 3 ,2 5 , 
Z ie len iew sk i 0 ,-,  
C h m ielów  0 ,— , 
Ż eg lu g a 0 ,— , 
H a b erb u ch 6 ,8 5 , 6 ,8 0 , 6 ,8 5 , 
K lu cze 0 ,— , 
W u lk a n 3 ,6 5 , 
S piry tus 2 ,6 5 , 2 ,7 5 , 2 ,7 0 , 
T eha te 0 ,—

T en dencja sła b sza .

Poznań, 10. IX. 1924 r.
P o zna ń sk i B a n k Z iem ia n 3 ,6 0 , 
P rzem y sło w có w  4 ,7 5 , 
P o lsk i H a n d lo w y 3 ,3 0 , 3 ,4 0 , 
G a rba rn ia S a w ick ich 0 ,4 0 , 
C eg ielsk i 0 ,9 0 ,
P a p iern ia B y dg o szcz 0 ,7 0 , 
H a rtw ig K a n to ro w ie*  0 ,— , 
Z w . S p . Z a ró b . 8 ,4 0 , 
Z jedn . B ro w a ry G ro d zisk ie  0 ,—  
H u rto w n ia S p tf.. 0 ,4 0 ,

H erzfe ld V icto rio a 7 ,— , 
T k a n in a 0 ,0 0 , 
D r. R o m a n M a y 3 2 ,— , 3 1 ,7 5 , 
P ęd o w sk l O ,— , 
M ły n Z iem a fislń 0 ,0 0 , 
P o zn a ń sk a S p ; D rzew n a  0 ,— , 
L u ba ń 8 3 ,9 0 , 
U n ja 9 ,5 0 , 9 ,1 0 , 
W y tw ó rn ia C b em iczo a 0 ,— , 
P łó tno 0 ,5 0 , 0 ,4 5 , 0 ,5 0 ,

T en dencja u trzy m a n a .

Z iem io p ło d y .
P o zn a ń , 1 0 . 9 . 2 4 r .

Z y to 1 8 ,2 5 , 1 9 ,2 5 , 
P szen ica 2 3 ,2 5 , 2 5 ,2 5  
J ęczm ień b r. 2 0 ,0 0 , 2 4 ,0 0 , 
O w ies 1 5 .5 0 , 1 6 ,5 0
M ą k a p szen n a 6 5 %  4 0 ,0 0 4 2 .5 0 ,
M ą k a ży tn ia 7 O °/o 2 8 ,-, 2 9 ,5 0 , 
O sp a ży tn ia 1 2 4 )0

O spa p szenn a 1 1 ,—
S łom a lu źn a 1 ,6 0 , 2 ,—
S łom a p ra so w a n a 2 ,9 0 , 3 ,4 0
S ia n o lu źn e 4 ,— , 5 ,6 0 ,
S ia n o p ra so w a n e 7 ,3 0 , 8 ,3 0 ,

P o py t n a żyto m niejszy , u sp o so b ien ie  
sp o k o jne . R eszta b ez zm ia n y .
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Rada badania morzaHGFEDCBA

Będzie w niej zasiadał przedstaw icie 
Polski

----------WARSZAWA 10. 9.

(b) Na wniosek ministerjum 
oświaty, ministerjum spraw za­
granicznych deleguje d-ra Sie­
dleckiego, profesora zoologji u- 
iijwersytetu Jagiellońskiego, ja­
ko przedstawiciela Polski io 
.Rady badania morza44 w Ko- 
r^nhadze.

Ta międzynarodowa instytu­
cja, do której ze względów bud­
żetowych dotychczas Polska 
nie mogła należeć, a w której 
zasiadały powagi naukowe ca­
łego świata, ma na celu studja 

• nad wszelkiemi przejawami ży­
cia morskiego i eksploatacji bo­
gactw morza.

Prof. Siedlecki weźmie udział 
Już w obecnej sesji „Rady44, roz

poczynającej się jutro. Do Ko­
penhagi wiezie on z sobą mate­
riały naukowe, dotyczące pol- 
skiego rybołóstwa.

Nowa partia komunistów 

w kozie
Z rozkazu wojewody wolyń- 7 b. m. „tydzień młodzieży ko- 

skiego, policja w Łucku przy- munistycznej44. 
stąpiła do zlikwidowania miej- ----- ----------
scowej organizacji komunistycz 30 osób pod zarzutem działalno- 
nej, przygotowującej na dzień ści wywrotowej.

munistycznej“.
W toku rewizji aresztowano

ści wywrotowej.

Najbliższe  
posiedzenie Rady 

m inistrów  
W bieżącym tygodniu powra 

cają z urlopów nieobecni jesz­
cze xv Warszawie ministrowie: 
Sikorski i Darowski, oraz pra­
wdopodobnie minister Skrzyń­
ski, który w drodze z Genewy 
zatrzymać się ma w Wiedniu. 

Natychmiast po powrocie mi­
nistrów premier zwoła Radę 
ministrów, którazajmie się przej&u puwi^w 
dewszystkiem sprawą bezpie- i z przedstawicielem handlowym 
czeństwa na Kresach, oraz kwe’ rządu sowietów we Francji, by 
stją drożyzny, którą rząd posta łym członkiem Dumy pańsftwo- 
nowił zwalczać z całą bez- wej — Skobelewem. , 
względnością. E .

Sensacyjna rewelacje w sprawie 
Sawinkowa

Zdradę swą pa' pn nie ze stracili! 
przed śmiercią

Poprostu wziął za nią grube pieniądze

Emigracyjna prasa rosyjska 
w dalszym ciągu poświęca ca­
łe szpalty sprawie zdrady ba- 
winkowa. ' .

O ile początkowo całą aferę 
uważano za manewr zainsceni- 
zowany przez bolszewików, to 
teraz porzucono już wszelkie 
wątpliwości i zabrano się do 

badania
Wychodzący w Rydze dzień 

nik „Siewodnia44 podaje obszer­
ną korespondencję z Moskwy, 
z której wynika, że już w, roku 
ubiegłym Sawinkow, przebywa 
jąc w Paryżu prowadził dłuż­
sze pertraktacje w sprawie swe 
go powrotu do Rosji sowieckiej

Rząd sowiecki miał wtedy za

Premjówka dolarowa
Opieszali nabywcy płacą za nią od 

wczoraj drożej

Od wczoraj obligacje pręmjo 
wej pożyczki dolarowej sprze­
dawane są przez Oddziały Ban 
ku Polskiego, P. K. O., oraz po­
ważniejsze banki prywatne po 
cenie nominalnej, t. j. po 5 dola­
rów z.doliczeniem wartości bie­
żącego kuponu.

Zapotrzebowanie jest wszę-

i an-żądać, aby wraz z Sawinko-1 nizacyj wywiadowczych 
wem powróciło z zagranicy do j tibolszewickich w Rosji sowiec- 
Rosji jeszcze kilku wybitnych kiej, przedsięwzięły kroki w 
emigrantów, którzy brali udział (celu 
w rewolucji lutowej 1917 r. Po­
wracający mieli ogłosić w pra­
sie zagranicznej deklarację o

dobro wolnein uznaniu wła­
dzy sowieckiej.

Po dłuższych pertraktacjach 
wyjaśniło się jednak, że warun 
ki te nie mogą być donełnione. 
Wtedy Sawinkow otrzymał za­
pewnienie, iż gwarantowane 
mu jest zupełne bezpieczeń­
stwo w razie powrotu do Mo­
skwy.

Sawinkow
uprzedzony.

że zostanie on aresztowany, 
sądzony, skazany na karę 
śmierci, a następnie ulaskawio- i nv i* V,™ wU. । !<0W POWrOCit ĆO RoSJl 1 Z6 TOZ

zbadania przyczyny tych 
niepowodzeń.

Badania miały dostarczyć do­

Panie szefie wydziału, czy pan się czasem  

nie „zetnie?”

Przygotowania do egzam inów  
urzędniczych

I W tym też celu mają woje­
wodowie przedłożyć minister- 
jum spraw wrewn. spis tych u- 
staw, rozporządzeń i okólni­
ków, które w obrębie zakresu 
działania poszczególnych wy­
działów mają zasadnicze zna­
czenie i jako konieczne mini­
mum muszą być wymagane od 
kandydatów. Jak wiadomo, ter­
min złożenia egzaminów upły­
wa 11 lutego 1925 r.

■o-------------

Nb  wy poseł republiki 
czechosłowacki2| 

złożył wczoraj <isty uwlerzyte ’nialące 
WARSZAWA 10. 9. ta Rzeczypospolitej.

WcEZwaj, o godz. 12-ej, P- dr. | Stosownie do uroczystego <»• 
Robert Flieder, poseł nadzwy- : remonjalu, przywiózł posła do 
czajny i minister pełnomocny re Belwederu dyrektor protokułu, 
publiki CKesko - słowackiej, zło-' w towarzystwie adjutaata por. 
żył panu Prezydentowi Rzeczy- Łaszkiewtozja.. Posłowi towajzy-

Ponieważ znane rozporządzę-1 nu. 
nie Rady ministrów o egzami­
nach dla urzędników, pozosta­
jących obecnie w służbie pań­
stwowej, określa tylko ogólni­
kowo co ma być przedmiotem 
tych egzaminów — przeto mi­
nisterjum spraw wewnętrznych 
przystąpiło do sporządzenia dla 
użytku komisyj egzaminacyj­
nych i dla kandydatów szcze­
gółowego zestawienia materia­
łu dla każdej kategorii egzami-

--------------------------- . Zy1 psamii rTts&yuwiwwi --------- - - - 
wodów iz przyczyny mepowo-. litej woje Ugty uwieraytel szyli wszyscy czlankrme poed- 
fłmń -nr ncłafPP^nvm 'UrVOlKll DO . . , • ___ii _x___ n44nz>V>a xumnaVrtWVdzen w ostatecznym wyniku po na urocŁystej audiencji
winny byc przypisane zdradzie w ałaou m  h ó -
B. Sawinkowa. Zaczęto śledzić 
za nim i przekonano się, iż u- 
trzymuj® on rzeczywiście sto-;
sunki z władzami śowieckiemi, 
wydajać im swoich własnych 

agentów
i agentów kontrwywiadu 
państw Ententy, przebywają­
cych w Rosji.

Wreszcie w połowie lipca o- 
trzymano wiadomość, że bol- 

! szewicy zażądali, aby Sawin-

ny. Rozumie się, że kary wię-; 
ziennej również nie będzie on 
odsiadywał.

Ta sama gazeta kemuniktiie, 
Iż Skobełew uprzedził Sawin­
kowa, że rząd sowiecki jaknaj- 
szorzei wyzyska jego nowrót i 
fakt uznania nrzez niego wła­
dzy sowieckiej.

Suworynowskie, wychodzące dzU^konaniuTego planu i Sa­

począł on przygotowania do po 
dróży. Wtedy kontrwywiad En 
tenty miał wysłać ludzi, którzy 
powinni byli śledzić za Sawin- 

। kowem i w ostatniej chwili przy
przejściu granicy

zabić go.
Jednakże wypadek przeszko-

dzie bardzo duże ze względu na __ __
zbliżający się termin ciągnienia, w.Białngrodzie, „Nowoje Wre-' wfafcow zdołał przedostać się

— -s ------- l j  ------- --------- ’ > vVllllxOvV 4/LIV1C11 |n  A/VU'Joiy

premii, które,wylosowane będą które traktowało dotych- Rosji. Informator korespon-
w dniu 1 października r. b. na 
ogólną sumę 65.000 dolarów.

Wśród premłj, jak wiadomo, 
znajduje się główna premja te­
goroczna'w sumie 40.000 doL

Co będzh z mięsem?
W oły polskie wędrują do Czech 

i Niem iec, a d a nas brakuje
W ielkie firm y warszawskie przepowiadają, 

te Polska będzie zm uszona zaopatrywać się 

w bydło zagranicą

WARSZAWA 10. 9. Dotychczas 
Dziś w t 

spraw wewnętrznych odbędzie 
się konferencja na temat bar­
dzo aktualny, mianowicie w 
sprawie grożącego nam w zi­
mie braku mięsa.

Na konferencji zjawią się 
przedstawiciele komisariatu rzą 
du i Magistratu, a obrady bę­
dą dotyczyły pytania — jak 

zapewnić Warszawie 
na okres zimowy dostateczny 
dowóz bydła, gdzie szukać źró­
deł zakupu, gdyż obecne rynki 
są zbyt drogie i co najważniej­
sze — niedostateczne.

Przyczyn takiego stanu rze­
czy należy się doszukiwać w 
eksporcie bydła polskiego za­
granicę, który przewyższył 

nasze zdolności 
wywozowe. Zbyt pochopnie wy, pv ww. \>L,y auy mv po­
dawano pozwolenia na wywóz,' wtórzy się zeszłoroczna histo- 
? ipominając o skutkach tej po-Eja z naszym cukrem, który wy 
iicyki. Od kilku miesięcy żywi­
my niemców i czechów, a sami 
wskutek tego będziemy wkrót- 
:e odczuwali brak mięsa.

Zbliżający się okres zimowy 
nie rokuje dobrych nadziei, 
gdyż hodowcy wyzyskują ten 
sezon do 

wypasania bvdla 
i wstrzymują się od sprzedaży.

zaopatrywały

czas snrawe Sawinkowa z wdel 
ką rezerwa i iakgdyby podzie­
lające w^ątnliwości zwolenni­
ków Shwinkowa co do moty­
wów, a nawet samego faktu je­
go przejścia na stronę bolsze­
wików. zamieszcza w numerze 
z dn, 6 września obszerny list 
swego korespondenta berliń­
skiego, zawierający

nad/”” *<*«sacvłne re- 
welacle

w tej sprawie.
Mianowicie korespondent ów 

twierdzi, iż o maiącei nastąnić 
zdradzie Sawinkowa był on 
jeszcze dn. 23 sierpnia

w tajemnicy uprzedzony

gmachu ministerjum | Warszawę w mięso w dużej ^“h nracuiac^o^kont^' 
iwnętrznych odbędzie mierze Kresy wschodnie, ale 1 £ ’p ; ■
-encja na temat bar- tam trafili eksporterzy czescy, 1 (ja -ie P ew pam twa Kn

nawiązali haul! ri±'L^
dlowcami stosunki i silnie od- 
działywują na zwyżkę cen by­
dła kresowego.

I oto, dzięki lekkomyślnej go­
spodarce, dochodzimy do 

absurdalnych wniosków, 
bo, jak podaje jedna z agencyj! 
prasowych, grupa wielkich 
firm mięsnych warszawskich 
zwróciła się do władz z memo­
riałem, wskazującym

na rynki zagraniczne, 
które, według pobieżnych obli­
czeń, są tańsze o 15 proc, od 
polskich.

Wyzbyliśmy się własnych 
rezerw mięsnych, obecnie się­
gamy po obce. Czy aby nie po­

czynność! na terytorium państw 
ościennych z Rosią.

Informator kore-snondenta 
miał twierdzić, że już od new- 
nego czasu organy kontrwy­
wiadu zaniepokojone zdemasko 
waniem i rozbiciem przez bol­
szewików całego szeregu orga-

wędrował zagranicę, a po upły 
wie kilku miesięcy

wrócił via Gdańsk 
po znacznie wyższej cenie.

- Należy się spodziewać, że u- 
czestnicy dzisiejszej konferen­
cji wezmą sprawę do serca i 
postarają się doprowadzić do 
równowagi chwiejną politykę 
eksportową.

■o.

stwa, araa attaache wpjstkowy 
gen. Holy.

Przy w-ręcszeniu listów uwio- 
rzyteiniających poseł, wygłosił 
mowę powitalną, na którą odipo- 
wiodiziiał p. Prezydent Ikasazypo- 
spolitej.

rej byli obecni prezes rady mini 
strów, p. W. Grabski, szef kam- 
celarji cywilnej, generalny adju 
taint, oraz członkowie domu cy­
wilnego i wojskowego Plrezyden-

Na tafclm nawozie bu ?ne kwiatki rosną 
Mac Donald został uwny 

zb soiosz'iHa nrasklogo
W niedzielę odbyło się Jusznika, który wobec Zgroma 

w Berlinie zgromadzenie ber- dzenia Ligi .Narodów w uene- 
lińskiego związku gómoślą- wic nazwał decyzję w sprawie 
skiego w obecności prezyden- G. Śląska błędem, r odkreśla- 
ta prowincji górnośląskiej Pro- my ponownie, że stosunki na 
skego na którem omawia-1 polskim G. Śląsku, wskutek bez 
no między innemi oświadczenie [ sensownie przeprowadzonej 
uczynione przez Mac Donalda granicy z każdym dniem stają 
w sprawie G. Slaska w Gene- j się niemożliwsze i żądamy, aby 
W|e< ‘ i błąd popełniony przez Ligę Na­

po zakończeniu dyskusji rodów w sprawie G. Śląska, zo 
uchwalono następującą rezohi-istał naprawiony, oraz aby U 
cię. ..Z naiwyższem zadowe'e-jbląsk powrócił do Rzeszy me- 
niem’stwierdzamy, że w a^giel mieckiej44.
skim premierze znaleźliśmy so- 

-- -- o .....—

■ .ił3dz’exSi.wa ńjęmców ■ .
■‘W W FtSM fł!

Wczoraj po południu, pod szej Izby Kontroli. Państwa — 
przewodnictwem pr^mjóra • p. Zamowski i inni. »
Grabskiego, odbyto się. posie-1 w vsh^nuh szczegó-
dzenie komisji międzyministe­
rialnej w sprawie nadużyć w

w

denta
g0 jo milczenia

o tej sprawie, aż do chwili o- 
trzymania od niego specjalnej 
depeszy. ■
- Jednocześnie „Nowoje Wre-. 
mia“ w szeregu kolejnych nu­
merów w artykułach wstęp­
nych traktuje już odstępstwo 
Sawinkowa jako fakt, nie ule­
gający -wątpliwości i przyznaje 
że krok ten oznacza wielkie po iże krok ten oznacza wielkie po i _T„Th nrze-
wodzenie OQPU. Jednakże kon górnośląskich
kluduje gazeta - ".yniki tego n^s'°^.”C- ^rilheim 1
zwycięstwa nie są jeszcze zna- „nonen.on . „Hrint no- 

R-t-ł VMnr iaV <śiviad- *nara.izk v.zię i -ne. „Był Azef, który iak świad­
czy Sawinkow, przeszkodził za 
machowi. Lecz Azefowie, iak 
wiemy, są zbyt słabą kotwicą 
ratunkową i nie będą mogli u- 
ratować władzy sowieckiej od 
wybuchu*4.

Pra^a bolszewicka, ze swej 
strony, także poświęca Sawin- 
kowowi dużo mieisca.

„Krasnala Ga7ieta“ końezy 
jeden z artykułów o nowrome 
„marnotrawnego syna44 naste- 
puiącem.i słowami: „Oczekuje­
my obecnie Czernowa i Niemeń­
skiego. Następuje ich kolej44.

za premierem, ministrowie Hu­
bner i Kiedroń, prezes Najwyż-

W akare  
prrl’m ent’rn?

koftęzą s|ę
(b) W dniu wczorajszym pre­

mier Grabski przylał marszał­
ka Senatu, Trąmpczyńskiego, z 
którym konferował na temat 
nadchodzącej sesji oarlamentar 
nej i w sprawie zobowiązań pry 
watno-nrawnych.

łowego sprawozdania zastępcy 
komisarza oszczędnościowego^ 
ministra pełnomocnego, p. Anto 
niego Olszewskiego, który prze 
prowadzał rewrję w wyżej wy 
mienionych zakładach.

W rezultacie postanowiono 
prowadzić dalsze śledztwo, któ­
re dotychczas wykazało, że na 
dużycia obu firm naraziły skarb 
państwa fa milionowe M^aty.

Zdecydowano więc Państwu 
zaoewnić zupełne zadośćuczy­
nienie.

Trybuna pracowników tn^żpii | m inin' 

W iec

kolejarzy

depesza koncerza  
rU łtrack  eco

Kanclerz rzeczypospolitej au 
istrjarkiei, ks. Seinel, przesłał 
na ręce prezesa Rady ministrów 

W nadchodzący piątek powra Grabskiego następujący tcle- 
ca z wywczasów letnich mar- gram:
szałek Seimu, Ratal i w naibHż- i „W • imieniu rządu austrjac- 
szej przyszłości wraz z premie kiego proszę Waszą rkscelen- 
rem Grabskim opracuje plan : cje o nrzyjęcie wyrazów żywej 
prac sejmowych. ! radości z powodu nieudania się

Nastęnnie p. marszałek Rataj ohydnego zamachu na Prezy-
zwoła konwent seniorów, któ-'denta Rzeczyposnohtej. 
ry ustali datę zwołania Sejmu. ~ » (—) Ks. Seipel.

i

WARSZAWA 10. 9. przed wojną na kolejach praery- 
(k) W sali Muzeum Przemy- wali, a z przyczyny wojny po­

stu i Rolnictwa odbył się wiec sadę utracili lub też służyli u o- 
dziennie płatnych kolejarzy, kuoantów, 4) udzielano dla zre- 
zwołany przez Związek koleją- edukowanych, przed uzyskaniem 
rzy zjednoczenia zawodowego praw emerytalnych, odprawy w 
polskiego. .

Zebrani po wysłuchaniu refe- Ręcznych poborów, która to od 
ratu prezesa Zarządu Główne- PraJa zwiększana będzie za 
go związku, p. Nowakowskiego, ! ^azdy następny rok służby o 
uchwalili następujące rezolucje, da,sze jednomiesięczne, pobiera 

aby dziennie ne ostatnio uposażenie, 5) przy 
y * znano emerytom, oraz wdo-

wysokości po roku pracy: 3-mfe'stołeoana

domagające się

Co sh dzie !e w  „Dom y sierot 
po  w Grydrądru 3

WARSZAWA 10. 9.
Pmjiowtaż swego caasu Prasa 

i poruszyła. opmję 
rewelacjami o stosunkaioh w Do­
mu Sierot po poległych w Gru- 
dzaądizju, w dalszym •cńągni me 
spusztesamy z oka dokonywanej 
w tym zakładzie sanacji.

Nowy zarząd „Towarzystwa

Plenlądze za granicę

m ożna wysłać przez P. K. 0.

WARSZAWA 10. 9. tych jednorazowo.
Z dniem 4 b m. Pocztowa Kia-' Wpłaty, przewyższające sto

*a Oszczędności rozpoczęła przyj złotydh bez ograniczenia przyj- 
mowanie wpłat w gotówce, oras mowiane być mogą w Centrali i 
przelewów na konta czekowe o- oddziałach P. K. O. jedynie przy 
sób i firm, i
zjamieszkania, wzgi. siedzibę aa-jańsów dewizowych, stosowajiycli do emerytury czas wojny świa- 
gnanicą, d)o wysokości 100 ado-1 dotychczas.

płatnym kolejarzom: 1) przy- znano emerytom, oraz .wao- ymvy zarząd „Towarzystwa 
znano, po 30-tu latach rzeczy- w°m 1uS eKtT1 dz,ennie Opieki nad sierotami po pdo 
wistej lub zaliczonej wysługi, zrnzkowe, po-1 g-iych j dziećmi inwalidów* zwró
pełna emeryturę, 2) zaliczono, T00 le'karshą, onłaty szkolne, lciJ baczną uwagę na dobór per- 
tym, którzy pełnią służbę w no-1 d^utaty wolowe, oraz _ wszy  st wyohowawcszegn. Brak
cy lub narażeni są, wskutek1, .®.^e ,u 1 piyawnlenia z Ja’ | odpowiedni oh i należycie wy-

Brak
cy lub narażeni są, w s k u ł c k  1,. , , , : ।
wykonywania ciężkiej lub szko . .^0^s\ai.a. Pracj>wr,^y 
dliwej dla zdrowia pracy, na, S?ynn> u^zleJano odprawy 
przedwczesne wyczerpanie sił,ld a W^W1 sierot no zmarłych 
czas wysługi emerytalnej we- i dzienn e płatnych, którzy nie u- 

. ______ dług norm projektowanych!^^ emerytanych w
mających miejsce raachowaniiu normalnych prze- przez min. kolei. 3) zaliczono: ^y50^050i i ocznego ostatmo po

----- .... . . - bieranego nrzez zmarłego pra-
uu cmuiyiuiy wujuy awia-; ,
towej wszystkim tym, którzy1 cowni^a uposażenia.

ją dobrą opinię na niwie pracy 
wychowawczej, obejmują stro­
nę opiekuńczą i gospodarczą Do 
mu sierot w Grudhnądizu. Nau­
kę pobierają dzieci w miejsco­
wych SEkołach publicznych. Na 
mniejiwięcej 12 dzieci pnzypad- 
nie 1 wychowawczyni, co daja 
gwarancję starannej opieki.

Jak się dowiadujemy, na U- 
trzymanie zakładu grudaiądizkie 
go, który jest fOją Domu sierot 
w Warszawie (dla dteieci młod­
szych, nie potrzebujących jesz- 
cze szkoły średniej), łoży prawie 
wyłacmie warszawskie Towa- 

Tembardziej 
powinno ono nadal* utrzymać 
swój wpływ na rozwój Domu w 
Grudziądzu i troskliwie zajmo- 
wtać się losem dziatwy.

kwalifikowanych osób jest stalą 
bolączką naszych instytucyj spo . , 
łectznych. Nie mogąc znaleźć J rzystwo opieki, 
kandydatek wśród osób cywil- «■
nych, zarząd towarzystwia aa- 
warł umowę z zgromadzeniem 
zakonnem „Rodziny Marji44. 
nm ‘iPVFf ^UJizpei jLqsoig
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Bogaty bankier pruski 

chdał sobie kopić narzeczoną 
Zapłacił za nią gruba pieniądze 

dziennikarzowi wigierskiemu 
ale pięknej wybranki nie mógł się doczekaćvutsrqponmlkjihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

P&dczas śledztwa wydało sdę, 
iż bankierskie pieniądze otrzy­
mała Girala i zamieniła je na 

pasnnę Góelę Fiirst. W młodej tychmtast na kilkanaście toalet 
tej osóbce, pełnej temperamentu j wywczasy wakacyjne. Pnae- 
■ ——  kz... ciwko dzienmikarzmd wstrzy­

mano śledztwo, a bankierowi po 
, radzono, aby na drodze 

cywilnego procesu 
dochodził swych pnetonsyj u 
panny Gizeli.

Budapeszteński dziennikars 
Jan Szell, posiada dotąd 

iiwrzeczonf

i innych powabów niewieścach 
rozkochał się okrutnie 

pewien bankier pruski nazwis­
kiem Otto Knoob. Niemczysko 
byto bogate, odpowiednio do 
swej rangi społecEnej opasłe i 
niemrawe, więc 

w interesach miłosnych 
szło mu fatalnie. Dziewczyna 
wołała 

dziennikarza, niż bankiera. 
Targany srogim afektem tawró 

cii się pan Knoob do węgier­
skiego dzieamikarza z łaskawą 
pfnopscsycją, aby mu odstąpił swą 
jtDarracizoaią44 z którą zamierza 
się natychmiast ożenić. Ślub 
miał się odbyć w Londynie.

Dziennikarz pomyślał, poszedł 
się naradzić do Gizeli i wrócił z 
decyzją pomyślną. Pan Knoob 
wypłacił mu gotówką 

125 tysięcy złotych marek« 

i odjechał db Londynu, Oczeku­
jąc przyjazdu swej przyszłej m- 
ny. Fi-aiileŁn Gizela jakoś ’ się
eię me mawiała... i wogole me przed półtora rokiem urodny 
zjawiła. 1

Nie zważając przeto na kom­
promitację rozamorowtany ban­
kier, kłnąc jak stu grenadierów, 
zwrócił się do sądiu z skargą 

na oszusta. ’

Potwsray !wd pod Otwockiem
W pobliżu toru kolejowego znaleziono
umierającą dziewczynę, z mnóstwem 

rsn na cahm će’e
WARSZAWA 10. 9.

W pobliżu toru kolejowego, cą? Dotychczasowe dochodze- 
między Józefowem a MichaJi- nie, prowadzone przez policję 
nem, znaleziono nieprzytomną 
16-letnią Marjannę Syskównę. 
Dziewczyna miała rozbitą gło­
wę i liczne obrażenia na całem  
ciele.

Przewieziono ją do szpitala w  
Otwocku, gdzie po upływie kil­
ku godzin zmarła, nie odzyskaw 
szy przytomności.

Co zaszło? Kto jest morder-

powiatu warszawskiego, ustali­
ło, że Syskó^ma została pobita 
w pociągu i wyrzucona z wa­
gonu, albo też, że napadnięto 
ją w polu i porzucono na forze 
kolejowym.

Zbrodnia wywołała wielkie 
wrażenie wśród letników.

Klasztor mosKiewsXi górlem rozpusty 

i występku
Piętnastoletnia dziewczyna w szatach nowL|ysza AleBsejo

Została matką, zamordowała dz;ecko
? wyznała straszny prawdę przed sqdem

jakby z .,Dekamerona“ wy-! więc bez trudności został przy- czynie w klasztorze Pnie zdra-
• * .................. . ‘ dził nikomu powierzonej sobiejęta jest historja. która była jęty do klasztoru. L .

W kilka dni potem zgłosił się tajemnicy.
urodny nowicjusz do przeora i. Lecz braciszek Aleksy, takie 
zdradził mu

tajemnicę swego życia.
Wyznał że jest dziewczyną, 

a do przywdziania szat męskich 
zmusiła ją

wyjątkowa nędza 
i brak jakiegokolwiek zajęcia 

Przeor poleci! pozostać d"iew

przedmiotem dochodzeń sądo­
wych w Moskwie.

Do przeora jednego z moskiew

i przcu punuin iu m c j u u iw u u j  

I młodzieniec, prosząc go o przy 
jęcie w charakterze zakonnika.

Chłopak powoływał się na 
pokrewieństwo

z patriarcha Tichonem.

było bowiem klasztorne imię 
przebranej za chłopca dziew­
czyny,

poczuł się matka.
Wtedy przeor zaopatrzył ją

w si romna sumę oieuieżna

i nakazał opuścić klasztor.

Skoro uwiedziona dziewczy­
na została matką i zasiłek o-

„Łapać tragarza!”
Pan A. K. omal nis obłożył 

wyjazdu do Argentyny
(Telefonem od warszawskiego korespondenta).

Niejaki Abram Krnsa&wski, za trochę funtów angielskich i 
miesakały przy ul. Złotej nr. 83, i chę rodaimych złotych.
ż zawodu handlowiec, wybierał | Prócz tego portfel mieścił pasa 
się i port zagramcziny do '

Argentyny
i kartę okrętową. / '

— Co robić? — przeleciało 
przez głowę p. Kruszewsikiego. 
ale szybka decyzja jest połową 
powodrania. nie namyślał się 
chwili, tylko natychmiast zabiegł 

23 na ulicę w ślad za tragarram.
I Los chce by p, Abram zmalazł 

--- T’j V y , się „pod modrem niebem Argon 
Tragarz jednak żądał za to tyny44 bo oto

K-mele, - db pmrosumieró nie| nie'Mku 
d^to. i ujrzial w tłumie owego tragarza-

Rjzmwa trwiła krftfeo, ta».lfctóreW( m(OTeDte]mie

w daleka drogę.

Wszystko już było gotowe. Soa 
kowane walizki, pieniądze 
kieerani, nawet trochę

gorączki podróżniczej* h 
w nerwach.*.

P. Kruszewski zawołał tedy 
ulicy tiragarza, który miał mu 
ptrranieść bagaż na dworzec.

ganrz wyseedl.
P. Abram zauważył jedhak. 

że
wraz z nim znikł 

portfel, nispirzeizomie zostawio­
ny w kieszeni marynarki, wiszą 
cej w iNrzedpokojii. t

Portfel ów zawierał cała 
przyszłoś

naszego podróżnika. Było tam

trzymał.
Jaik się dkasało, amatorem do­

larów i pasznorhi anrentyńskie- 
go był niejaki Jan Dybek, aa- 
mieszkały przy ul Twardej. W  
urzędzie śledczym wyszło prócz 
tęgo nia jaiw, że Dybek

był już skazany przez sad. 
lecz wyrok zawieszono na pira­
ci ag d/wu lat.

ano pod dozór po­

trzymany od przeora skończył | iiteratki. p .
się, znowu zaglądnęła jej nędza 
w oczy.

Nie mogąc ścierpieć nędzy, 

zamordowała dziecko 

i targnęła się na własne życie. 
| Lecz uratowano ją od śmier­
ci — wtedy zrozpaczona wy­
znała historje swej niedoli.

Przeciwko przeorowi wdrożo 
m śledztwo

o uwiedzcnis mafcfefolei. 

albowiem
lOradzmo ich w areszcie. |ka liczyła dopiero 15-ty rpk ży- dtaipie propagandy i skłonić je 

J Norawnik rowie si? Adam’^

z jakimś białym proszkiem i }\ręzłnwski i ramiesżkr]> w do-|. Proces czerńća wyzyskały 
^sypnęła nim kochankowi w o mu. przed którym rozegrał się sowiety do agitacji politycznej 

za czy. .... . dramat. - . ' ji nadały mu jaknajwięcej roz-
•'Rosiak ukrył twa^z w dło| Biały proszek, którym „Lap- gfosu, ku czemu przyczyniły 

Nowicka, która adążyła ^ię naach i najpslep rzucił się do u- ka‘ sypnęła w cezy Rosiakowi, $ję niemało zeznania 
doń przyzwyczaić, nie mogła ciecizki, lecz zanim , i był, jak się zdaje — gipsem. Nie | f,
przeboleć rozstania. Widy  wane zdążył przebiec • • • bzpieczeństwo ; moskiewskich mnichów,
ją, jak błądiziła wieczorami po kilka kroków, usłyszał głos ,,Łap ; utraty wzroku ! dowodząc ,iż wcale przyjem-
ulicy Kawęczyńskiej przed do-lkiŁ". . młodzieńcowi nie grozi. Oby tyl nie i wesoło płynęło ich życie

ko odzyskał zdrowie. : zgoia ńieascetyczne.
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Okratia pargyeonej KOilyoXi 

Glpsetni sypnąte my w Qt.?y, a „pomsenió44 

przebił go fiożem
(Telefonem od warszawskiego korespondenta) 

Romans Tadeusza Rosiaka ze -— Nie wrócę. Odejdź!
Stonifdawą Nowicką trwał król- Błysliawieznym ruchem się- zosfoli adszuikani i aresztowani. 
ko. PocmaH się przed pól rokiem, gnęta pod chustkę, 
pokochali, ale miłostki osiemna- j wyciągnęła torebkę 
stoletnich młodzików 

szybko mijają, 
więc poiraucil ją i posradł 
inną.

krwaw)/ partner

TOWIP Się

prz^fw?zvs'fkteni 150 dolarów, I Dybka odd; ’ ' * 
pieniądz rzadki i nader cenny, li«yjny.

—-------- -o------------

8’uszcz o skandalu Biura Pr»sy M. S. Z.
Potępia ostro mongolski • poglądy naszych 

pssŁido^yplomstów
na pracę pubi c s yanq l. propagandową kobiet

WARSZAW  A 10. 9. I granicznych, nie nwżna dopusz- 
Tygodnik dla kobiet ..Blnszcs“ i orać, by w jakimkioilwiefc

w Ti-rae 86 p. t... iwiatla i cienie" j pow<fjnj^n,
naviaroji pótofiejalnym oharakte-

rra reprerantowaly Polskę.
Że taki mniej więcej panuje 

tam tok rozumowania, świadczy

K. Bielańskiej, we Włoszech, pi 
ezc:

„Sądzimy... że p; Bielańska nie । głośna już w Warsziawie 
oddała złerj usługi .swojemu ‘kra sprawa odmówienia pasportu 
jowi, że przeciwnie, udało jej 
się. wypełnić jedną z tych 

nieskończonych luk 

jakie ijazostawia za sobą stale 
nasza propaganda zagraniczna; 
sądzilibyśmy nawet, że takie 
wysitą/pienia powinny zwrócić 
uw-agę zainteresfwianych sfer 

nieszczęśliwa mat- na talenty kobiet połddch w dzie

do wyzyskania tych zdtdności 
na korzyść Państwa.

Nie w'szyscy jednak są tego 
zdania. Ponieważ kobiety Tul­
skie okazują

wybitne zdolności 

w tej ważnej dla Państwa 
dżinie, ponieważ żadna a

do Turcji i Rumunfi

p. J. IC, stałej w^ółprtamwniwa 
ce „Expcssu Porannego44 i ^Ku- 
rjera44 Crarwionego...44

, „Bluszcz44 cytuje opisany w 
„Rnrjenra44 Czerwonym fakt nie 

. dopusacnenia poraź ministerjiim  
, spraw zagranicznych

delegatki naszych pism.

na wycaeczikę dzionnikarską db 
Tu/rcji i Rumunji; tz uznaniem  
wyraża się o zdecydowanej po- 
sfawie redakcji, wreszcie wyra­
ża nadzieję, że śwuat kobiecy nie 
zrazi się taknemi przeszkodami 
w reialirawaniu postulatów nie- 

' tylko ,,papierowego44, ale i fali- .
tycznego równouprawnienia, 
zwłaszcza w dziedzinie twóncra- 

1 śei kulturalnej.

dzie- 
nich 

jeszcze nie przyniosła wstydu 
.imieniu Polski, ergo — nie moż- 
Ina im wydawać paspoirtów za-

ulicy Kawęczyńskiej przed do- , kaŁ\ 
mem nr. 31. gdzie 

zamieszkiwał kochanek, ... 
zatrzymywała się na rogach i 
czekała, by go ujrzeć, by z nim 
zdań parę zamienić.

Rosiak jednak nie był tenty- 
mmtalny. Gdy go pewnego razu 
zagadnęła — dla czego jej uni­
ka odpowiedział szerarze, że 

li®*?'»» '’>"!"/ !

ją m  ssyb^żTniŁt^iSżyTlaSiii-zym^cy 2ę s:tywno na n£i - Co panu jest? Pan ran-!(oToTpapid- ‘Ś^ortktab 4 : 1. Hakoah - Rapid 7 : 3 (3 : 3).

I-racli i trzeci, jak się zdawało- ny/ f 'Simmering— Hakoah 7 : 6
Wyprowadzili go osfroz: "Nieznajomy milczał, tyiko gło M 4' •*

Adam! Twoja kolej!
i Z bramy wyskoczył mężczyz­
na w długich butach, .dopad? u- 
cieką.jącego i podstawił mu no­
gę, Itotsiak

runął nn jezdnię 
jak kłoda. Wtedy prześladowca 
wyjął z za cholery nóż składa­
ny, oftwKdhzył go rękami i 

I zanurzył ostrze po rękojeść

na eh) niku...
(Telefonem od warszawskiego ko,respondenta)

Była północ. Przed domeąi i Z lewego boku mężczyzny 
Nr. 138 przy ulicy-Marszałków-[sączył się Jakiś 
skiej zatrzymała się dorożka z [ ciemny ołyn

wiem Nowial<a nie miałaF*lewej 
reki i dlfiiteffo 
Samiiitowńźnie ..Łapką'4.

— Ja ci to 
porachuję — 

roekła dsiewtrayma odchcdaąe.
I dotrzymała słowa

Sensacje piłkarskie z Wiednia
Khski ? zwycięstwa Amatorów i Hekoaha

WIEDEŃ 8. 9. Wyniki sobot- ---------- z
nich zawodów piłki nożnej są dzłelne: San Sebastian (nisz- 
nast.: Vienna — San Sebastian panja) — Amatorzy 3 .* 2, Vieti- 

।  (Hiszpania) 1 : 0 (1 : 0).
| Amatorzy — M; T. K. 2 : 0.

WIEDEŃ 8. 9. Wyniki nie-

a - M. T. K. 6 : 4 (4 : 3), 
immering — Sportclub 3 : 2,

trzymający się s:tywno na no-[ ■ 
j b^eei, jak się zdawało — ny?

pijany.W ___ t
,; nie. pod ramiona i [ wą skinął i spojrzał w oczy py-

ułożyli rrzed brama. ’ ta’acemn.
poczem wsiedli do dorożki i ! Wezwano Pogotowie. Le- 

” * karz stwierdził
Podzttcóny leżał bez rHfbr. | "łeboka ranę >z ,

Dokoła zebrała się grupa snóź-'cierp lewego boku i przewiózł
, . - - - - . nifuivc^ ^^ace^wń/ów kto-zy nb •zba^mego do szpitala Dzie- PO adżiny rannego pirzewieziono do ratuy > j  „

- —  - Zaczęli romć na..tęgo komo dow ciątra Jezus.
cjpiie uA*agi. Nagle, jeden z Docho^g^nie ustaliło, i *

V’owci^k ’jiacych zawołał: ito 27-letni Tadeusz Rygier.
\ — Patrzcie, co to ?

.tresować się. Gdy rannemu 
śpieszono z pomocą, 

mścirca ^Łapka*
li jej wspólnik zdołali się 

__  lotaić.
Wczoraj o zmroku, gdy Ro- ‘THra-rc PoWowia stwierdził od^eGna„. 

giak powracał z minsta. przed stan ciężki, gdyż pchnięcie oka-
zało się głębokie. Na prośbę ro- •;domem nr. 1 na nlicy Noweg 

spotkał porzucana

u-

knehainikę. Zastąpiła mu dragę, misakania przy ulicy Kawęczyn
Złe błyski miała w oazach. skiej. v

— . Wrócisz do mnie? — spy-; Po upływie niespełna godziny
tafcu I „łapka44 i jej

O sted'l’ie un’w«*rs'4etu u^ra fiskie^o
LWÓW 9. 9. Uczeni ukraiń- tetu ukraińskiego, stawiają jed- 

*cv ogłosili w tych dniach — 'nak jako warunek, aby siedzibą 
_ naradach odbytych w Pra- jego było terytorium ukram- 

Idze - oświadczenie, w którfm.skie. Oświadczenie to podpisali 
żc jest godzą się na przedstawienie najpoważniejsi profesorowie u- 

[rządowi polskiemu swej opmji,kraińscy. (AW).
I w sprawie założenia unlwersy-

DZIWNE PRZYGODY 
STAŚKA WĄSIKA 

napisał

Zdzisław. Kluszczyński.

Stre^zcrenie poetętko '-owteft’

Pamiętny lipiec 1920 r. |.
W koszarach na bgrykPli w i niedawno z frontu z 1-szego szwa 

Warszawie sformowano z ochot- dronu N-go pułkuułanów, 
ników szwadron ułanów. W od-1 Wąsik dowiaduje się od poru- 
dziale tym pod dowództwem po- cznika o ciężkich stratach, jakie 
Tucznika Dziarskiego służy ko- poniósł świeżo I-szy szwadron.
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Osobliwie żałował swego po-i — Jak się stało, nie wiemy, 
rutCEnika Kotuby i poczciwego bo meldunek o bitwie przyszedł

rabinów maszynowych^.
— A rotmistrz Zawadzki?
— 2yje.
— A reszta..?

— Wszyscy zdrowi. Tylko

; miana. Przedtem bil się z bol­
szewikami, ot tak, jak się bije

| prał Stermsław IT asi'k, pi zybyły

uczciwy żołnierz z barbarzyii- 
cą: bez pardonu, ale też i bez 

po nienawiści.
rucznik Abramowicz lekko koiij jtlcraz jednak zaczęło w duszy 
tuzjowany... Ale został w szwa- ślązaka dojrzewać nowe, obce 
dronie. \ | mu dok -hczas uczucie: pragnie

— To może i Dzierżyński nie [nie odwetu.
1 Odwetu za życie towarzyszy.

Bryły, z którym jeszcze tak nie dopiero dziś, popołudniu, a. sa- (wszystkiem. 
dawno jechał w jednej trójce... ma bitwa miała miejsce wc®o-i —  —

Aż przyszedł ten dzień zu-dzl 
pełnie niespodziewanie.

Zrana musztrował się szwa­
dron. jak zwykle, potem rozda­
no ochotnikom chleb i wydano 
zupę.

Po obłędzie pokładli się ulani 
w cieniu, gdzie który mógł, bo 
skwar był straszny. Z nieba la­
zurowego, bez jednej chmurki,i Uiiweiu za żywo a— ..-a --

Prze-; którzy tam padli w boju, skoszę : laty się strugi słonecznych pro-

~ Pierwszy pluton — zbiór- 

kaaa!
— Drugi pluton, zzbiórkaaa.
— Trzeci!. -
— Czwarty!... ___
Poderwali się ułani, skoczyli 

jak kto stal. . . . .
Rozkazy spadły na nich, iaK 

uderzenia gradu, coraz szybsze, 
częste.

— Sekcyjni! .
Rozległ się dźwięczny bary­

ton. porucznika Dziarskiego.
— Dowódcy plutonów, do 

mnie! ,
Zakotłowało się w koszarach 

ochotników, zaroiło sio jak w 

" jedni biegli do masazynów 

mundurowych, uzupełniać bra- 
ki w ekwipunku, inni do ceK-f 
hauzu, po broń; jeszcze inni do { 
stajen. " (D. c. N^.

— Uspokójcie się. żyje. . ---------  - .
czytałem wam kompletną listę i ni przez bolszewickie maszyn- 
strat... | ki. Odwetu za poniewierkę i tu-

— Widać, paińe poruczniku, : łączkę własną. Odwetu za Pol- 
...................... skę stratowaną i zlupioną, za 

hańbę odwrotu polskiej armji!
Nie mówił nikomu o Hiobo­

wych nowinach z frontu. Zam­
knął w sobie wieść o,zgonie 

kolegów. Tern ci srożej piekło

pisał'kapral Dzierżyński ten list 
na krótko przed bitwą?...

— Oczywiście. Inaczej prze­
cie^ byłby Wam doniósł o

mieni.
. Warszawa poprostu omdle­

wała z gorąca. Nawet bliska 
Wisła nie dawała ochłody.

Zakurzone liście zwisały mar 
two na drzewach...

I nagle rzekłbyś, ’ jakby poru­
szeni prądem elektrycznym, ze-

meznveh oficerów i kochanych nvali się żołnierze.

raj. miedzy 9 a 10 rano... Tyle Kiedy Wąsik wyszedl^od po-
— me jiKA/Ad BIT? w . tylko wiem, że szwa A  --------- AZ ...2 *’A ““
Porueznik Dziafrski zwiesił szarżować bolszewików, którzy spokojny. ^Uczy iniał^ sucne. 

głowę. Odipowiedzial dopiero po Hyli znacznie y n«a.

chwili: 1 -

Zginęli! Mój Boże! Zginęli!
— Ale jakże się to stało?

Od gmachu, mieszczącego 
kancelarię pułku, nanrzełaj, —

I poczęli biec na wyścigi podon-

-adron musial rocznika Dziarskiego, był już go uczucie żalu i gniex . „AaA wielki nlac ćwiczeń —  
ewiiRow, Ktow spoiny, - Kiedyż wreszcie wyruszą przez. wielki ^P»ac ^cz^

_ _____ ___ * silniejsi liczbą, krok twardy i pewny. Dokona- na fiont.
pnzytem mieli podobno kilka ka la się w nim jakaś dziwna prze-

—cerowie, zwołując swoich lut- U
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M ie c z y s ła w H o ffm a n n
T o ru ń , u lic a  S z e u ś k a  2 0 T e le fo n  2 3 0  

p o le c a m a te rja ły  ja k : 

płaszczowe, ulstrowe, ubranio­
we, kostjumowe, spodniowe 

o ra z  w s z e lk ie  p o d s z e w k i w  w ie lk im  
w y b o rz e p o c e n a c h b a rd z o n is k ic h .

m o rz ę d o w y c b i in s ty tu c y j p ra ­

w a p u b lic z n e g o , o ile c i n a c z e l?  

n ic y  p o b ie ra ją  d o d a tk i re p re ze n ­

ta c y jn e . /

C ie s z m y s ię b ra c ia  n a d z ie ją , 
ż e n a d e jd ą  le p s z e  c z a s y  QPONMLKJIHGFEDCBA

czyli .

jak R ada M iejska spełn iła obow iązek  

w zględem  sw oich obyw ateli.
A rt. i.

P o d a tk o w i o d  z b y tk u  m ie sz k aN a w c z o ra jsz em p o s ied z e n iu  

R a d y m ie jsk ie j —  p o m ię d zy  in - 1 

u c m i sp ra w am i —  R a d a  m ie jsk a  i 

pow zięła bardzo chw alebną i 
don iosłą uchw alę m a ją c ą n a  

c e lu zapob ieżen ie brakow i m ie­
sz k ań . U c h w a ła ta p o w z ię ta  

p rz e z R a d ę m ie jsk ą  n a w m io se k  

M a g istra tu w y m a g a je sz c ze  

je d y n ie z a tw ie rd z e n ia M in iste r­

s tw a S p ra w W e w n . p ó c z e m  

b ę d z ie m iała m o c . o b o w ią zu ją c ą .

Z b y tec z n e m  b y ło b y  s ię tu  ro z ­

w o d z ić nad don iosłością  , tej 

uchw ały . Je s t, o n a  w y n ik ie m  ko ­
nieczności, a lb o w ie m tu te jsze  

s to su n k i m ieszkan iow e, ta k  w ie ­

le u n a s p o z o s ta w ia ły  d o  ż y c ze ­

n ia —  a in n e g o  le p sz e g o  w y jśc ia  

i ro z w ią z a n ia  te j w ie lce piekącej  

spraw y - n ie m o ż n a b y ło  w y ­

n a le ź ć . Spraw ied liw ie a - bez­
stronn ie przeprow adzone sp isy  

u ja w n ią p o n a d w sz e lk ą w ą tp li­

w o ść dużo w olnych m ieszkań , 

k tó re w sk u te k  w y so k ieg o  p o d a t­

k u z m u sze n i b ę d ą d o ty c h c z a so ­

w i lo k a to rz y odnająć, aby ochro  

nić się od  luksusow ego  podatku ,

W te n w ięc sp o só b , c h o c iaż  

w c z ę śc i R a d a m ie jsk a i M a g i­

s tra t z a p o b ie że brakow i m ie­
szkań i n ie je d e n , d z isia j b e z ­

d o m n y — z n a jd z ie w n e śz c ie  

dach nad głow ą.

A c zk o lw ie k p o w z ię ta w c z o ra j  

u c h w a la p rz e d z a tw ierd z en ie m  

M in ist. je sz c ze  n ie  m a  m o c y  o b o ­

w ią z u jąc e j - n ie m n ie j je d n a k  

p o d a je n iy ju ż d z isia j jej naj­
w ażn iejsze artyku ły —  ahy  m ie ­

szk a ń c y w c ze śn ie j m ie li sp o so ­

b n o ść  z  n ią  s ię  zapoznać —  i po ­
m y śle ć n a d je j e w e n tu a ln y m i 

sk u tk a m i.

N ie  w ą tp im y , ż e R a d a m ie jsk a  

tą u c h w a łą z y sk a so b ie w dzię ­
czność i u z n a n ie z a in te re so ­

w a n y c h m ie sz k a ń có w  m ia s ta .

A rt. 4 .

R o d ą te k , k tó ry c iąż y n a p o ­

s ia d a cz u m ie szk a n ia w y n o s i:

z a l p o k ó j z b ę d n y 3 p ro c e n t 

k o m o rn e g o lu b w a rto śc i c z y n ­

sz o w ej z ro k u 1 9 1 4 p rz e lic zo n e  

n a  z ło te .
z a 2 p o k o je z b ę d n e 3 0  p ro c en t  

k o m o rn e g o lu b w a rto śc i c z y n  

sz o w e j 7, ro k u 1 9 1 4 p rz e lic zo n e  

n a  z ło te .
z a  3 p o k o je z b ę d n e 5 0 p ro e g n t  

k o m o rn e g o lu b w a rto śc i c z y n ­

sz o w e j z ro k u 1 9 1 4 p rz e licz o n e  

n a z ło te .
z a 4  p o k o je  z b ę d n e 1 0 0  p ro c en t  

k o m o rn e g o lu b w a rto śc i c z y n sz ,  

z ro k u  1 9 1 4 p rz e lic z o n e n a  z ło te .

z a 5 p o k o i z b ę d n y ch 1 5 0 p ro c , 

k o m o rn e g o lu b w a ro śc i e z y n -

ta p o w z ię ta

n io w e g o  p o d le g a ją  c z ę śc i m ie sz - g z o w e j 7 ro |G I 1 9 1 4 p rz e lic zo n e  

k a ln e , k tó re  z e w z g lęd u  n a  sw e  n a

z a k a żd y  d a lszy  p o k ó j 5 0 p ro c , 

w ię c e j.
z a m ie sz k a n ia o só b  posiada­

jących w T orun iu lub poza T o ­
run iem  drugie m ieszkanie a nie  

podpadających  pod w yjątk i A rt 

2 punktu 6. 3 0 0 p ro c . » 

z a  m ie sz k a n ia p ró żn o s to ją c e  

5 0 0 p ro c .

W y szc z e g ó ln io n e p o w y ż e j s ta ­

w k i b ę d ą a u to m aty c z n ie p o d  

w y ż sz an e lu b z re d u k o w a n e d o

S  T A  T  U T

p o d a tk u o d z b y tk u m ie sz k an io ­

w e g o n a rz e c z m ia sta T o ru n ia  

n a z a sa d z ie a rt. 7 . u . 4 a . u s t. 
o ty m e z a so w e m u re g u lo w a n iu  

f in a n só w  k o m u n a ln y c h z d n ia  

1 1 s ie rp n ia 1 9 2 3 r . (D z . U . n r  

0 4 p o z . 7 4 7 1 ).

k a ln e , k tó re  z e w z g lęd u  n a  sw e  1 

p rz e zn a c z e n ie lu b w s to su n k u  

d o  1  ic z b y o só b , z a m ie sz k u jąc y c b  

lo k a l, u w a ż a ć n a leż y z a  z b ę d n e

A rt. 2 .

Z a z b ę d n e u w a ż a  s ię n a s tę p u  

ją ce c z ę g r* T p iesz k a ln e p o m ie sz ­

k a n ia :
1 )  p o n a d 2 p o k o je , je ż e li je  

z a jm u je je d n a o so b a ,
2 ) p o n a d  3  p o k o je , je ż e li je z a j 

m u ją d w ie o so b y ,
3 )  p o iia d  4 p o k o je , je ż e li je  z a j 

. m u ją  trzy  o so b y ,
4 ) ‘ n o n a d 5 p o k o i, je ż e li je  

z a jm u je  5  o só b  n a le ż ąc y c h  d o  te j 

sa ih e j ro d z in y  i b ę d ą cy ć h n a u -  

। trz y m a n iu lo k a to ra .

5 )  w szy s tk ie  p o k o je p o n a d  6 .

6 )  c a łe m iesz k a n ie lu b c z ęśc i  

m ie sz k a ln e tych osób, które  

w T orun iu lub poza T orun iem  

posiadają drugie m ieszkan ie. 
W y łą c z e n i są w o jsk o w i, u rz ę d n i  

c y p a ń stw o w i i sa m o rz ąd o w i  

o ra z o so b y , k tó re - w y k o n u ją  

sw ó j g łó w n y z a w ó d w  T o ru n iu .

D la  u trz y m a n ej s łu żb y  o d lic za  

s ię I p o k ó j.
Z a m ie sz k a n ie  w ro zu m ien iu  

p u n k tu  6 .uw aża  się także m iesz*  

kan ia próżpo stojące.
P rz y o b lic z e n ia c h s to su n k u  

p o k o jó w  d o ilo śc i m ie szk a ń c ó w  

n ie b ie rze s ię . w  ra c h u b ę a lk ie ­

rz y , k p c h n i, p rz e p o k o i i ła z ie n ek .

D w o je d z ie c i te j sa m ej p łc i d o  

la t 1 0 u w a ż a  s ię ja k o je d n o .

A rt. 3 .

D o d a tk o w i n ie p o d le g a ją :

1 ) M iesz k an ia i c z ę śc i, n ie z b ę ­

d n e d la w y k o n a n ia z a w o d ó w  

w o ln y c h  ja k  T ip . g a b in e ty , p u c z e  

k a ln ie  i p ra co w n ie .

2 )  n ie z b ę d n e  lo k a le z a re je stro ­

w a n y c h i c zy n n y c h  o rg a n iza c y j  

z aw o d o w y ch k u ltu ra ln y c h o ra z  

sz k ó ł in te rn a tó w  i b u rs p ry w a ­

tn y c h .
3 )  M iesz k an ie  w z g lę d n ie  c z ęśc i  

m ie sz k a ń , w ’ k tó ry c h m ie szc z ą  

s ię .  z b io ry , sz tu k i n a u k o w e lu b  
b iiiljo te k i o  c h a rak te rze  m u z e a l­

n y m .
4 )  M ie sz k a n ia s łu ż b o w e i p ry ­

w a tn e n a c ze ln ik ó w * u rz ę d ó w  

p a ń stw o w y c h , k o m u n a ln y c h , sa -

n o rm m a k sy m aln y c h , u s tan o ­

w io n y c h e w c tl. p ó ź n ie jsz em  ro z ­

p o rz ą d z en ie m k o m p e te n tn y ch  

w ła d z  n a d z o rc z y ch .

A rt. 5 .

O so b y p o d p a d a jąc e ijo d a tk o w i  

w e d le n o rm  A rt. 4 są w o ln e o d  

p o d a tk u , < > ile p o k o je z b ę d n e  

z o b o w ią z u je s ię w y n a jąć in n y m  

o so b o m  lu b  o d d a d z ą  d o  d y sp o z y  

c ji w ła śc ic ie la  d o m u je ż e li te n ­

ż e n ie  z e z w o li n a  o d n a ję c ie z b ę ­

d n y c h c z ę śc i m iesz k a ln y c h .

W ła śc ic ie le d o m ó w w o ln i są  

o d p o d a tk u z a m ie sz k a n ia n ie -  

w y n a ję te o ile z ło ż ą d o w ó d , ż e  

d a rem n ie s ta ra li s ię o lo k a to ra  

n a  w a ru n k a c h  n o rm aln e g o  w  T o  

ru n iu k o n tra k tu n a jm u .

A rt. 6 .

M ie sz k a n ia w y n a ję te  p o z o rn ie  

lu b z u ż y tk o w an e je d y n ie c e le m  

o b e jśc ia te g o s ta tu tu  u w a ż a s ię  

z a b ę d n e  ju ż  o d  d n ia  tę g o  w y n a ­

ję c ia w z g lę d n ie z u ż y tk o w a n ia .

O  z a is tn ien iu  p o w y ż sz y c h  w y ­

p a d k ó w  o rz e k a M a g istra t.

A rt. 9 .

W y m ia ru  n in ie jsz e g o p o d a tk u  

d o k o n y w a M a g is tra t ró w n o c z e , 

1 śn ie  z w y m iare m  p o d a tk u  o d l* o - 

■ k a li.

M ie c z y s ła w H o ffm a n n
T o ru ń , u lic a  S z e w s k a  2 0 T e le fo n  2 3 0  

poleca :

Uwiła iamskie i iii iiitii 
w  o lb rz y m im  w y b o rz e  p o  c e n a c h  

b e z k o n k u re n c y jn y c h

C o w iw le t la fo  w  k in a c h ? D o k ą d  p ó jś ć  p o  T e a trz e ?
C rista l: H iszpańska krew .
N ow ości: H iszpańska krew .
P alace: T ajem nica żony na ­

czeln ika policji.

G ra n d  C a fe —  S c e n k a l ite ra -  
c k o -a r ty s ty c z . — H u m o ry s ta  
B io n e c k i, • - W o d e w il  is  tk a  

Z a m o rs k a

A rt. 1 2 .

C e le m k o n tro li p rz y s łu g u je  

M a g is tra to w i p ra w o d e le g o w a ­

n ia u rz ę d n ik a n a m ie jsc e d la  

w y w iad u i z e b ra n ia śc is ły c h  

d a n y c h .

T E A T R M IE JSK I. *
T e atr m ie jsk i o tw ie ra sw e  

p o d w o je  w  p ią te k  1 2 b m . g e n ja l-  

n y m  tw o re m  w ie sz c z a „ Iry d io ­

n e m * Z y g m u n ta K ra siń sk ieg o .

A rcy d z ie ło p o lsk ie j p o e z ji ro ­

m a n ty c zn e j p o d z ie lo n e z o s ta ło  

w in sce n iza c ji n a 1 2 o b ra zó w , 

sk ład a jąc y c h 4 c z ęśc i p o e m a tu ,  

u p ro szc z en ia te ch n ic zn o -d e k o ra -  

c y jn e p o z w o lą n a n a d e r sz y b k ie  

z m ia n y d e k o rac y jn e . T y lk o p o  

4 -y m , 6 -y in i 9 -y m  o b ra z ie n a ­

s tąp ią . p rz e rw y  a n trak to w e .

In sce n iza c ji i re ż y se rji „ fry -  

d jo n a " d o k o n ali: d y r. B e n d a i 

S t. D ą b ro w sk i, k tó ry te ż p ro  je  

k to w a ł d e k o ra c je i k o s tju m y .

O b sa d a p rz ed s taw i c a ły n ie ­

m a l z e sp ó ł, n a jm n ie jsze  ró lk i o b ­

sa d zo n o w y b itn e m i s iła m i p e r­

so n e lu . U lu s tra c ja m u z y c zn a  

p ro f. W łą d . Y e rle y -Ju rk iew ic z a .

„ Iry d jo n * ' p o w tó rz o n y b ę d z ie  

w so b o tę i n ie d z ie lę , p o c z e m  

w  p o n ie d z ia łe k  d la o s ta tec z n e g o  

w y p ró b o w a n ia w to rk o w ej p re -  

m je ry  k o m e d ji B a łu c k ie g o  „ C ie ­

p ła w d ó w k a 1 * p rz ed s taw ie n ie  b ę ­

d z ie z aw ie sz o n e .

W  p ią te k  o  g o d z . 8 . 3 0  r  a n o  

w  k o śc ie le św . Ja n a o d b ę d z ie  

s ię M sza św . n a in te n c ję p o ­

m y śln e j p ra c y te a tru  m ie jsk ie g o  

w  ro z p o cz y n a ją cy m  s ię se zo n ie .

(1 1 0 f i.) 1 5 g ro szy i 3 fu n ty  k a r ­

to fli w  n a tu rze . K a rto fle sę  d u ż e  

i c zy s te . W y m ag a n e sę w ła sn e  

k o sz y k i i m o ty k i

W ie ś c i z G ru d z ią d z a
Z  R ady  m iejskiej.

P o n ie d z ia łk o w e p o s ie d z e n ie R e n a só w n ą z o p e re tk i K rak o w -  

R a d y m ie jsk ie j o d b y ło s ię p o d sk ie j, G ó re c k ą , S ta sz e w sk ą , u lu -  

z n a k ie m  o g ó ln e j z g o d y . R o z p o ­

c z ę ło s ię z a p rzy s ięż e n iem  3 n o ­

w o w y b ra n y c h i p rz e z p . W o je - i 

w o d ę d e k r. z  d n . 5  b m . z a tw ie r-1  

d z o n y ch ra d có w m ie jsk ic h p .p . 

D u d a y a , M u ra w sk ie g o  i W itk ó w  

sk ie g o . M a m y p o n o w ię c e j ra d ­

c ó w d e c e m e n tó w . Z a ła tw ie n ie  

in te re só w  m a g istra c k ic h p o w in ­

n o  iść te ra z sp raw n ie j, c h o ć z ło ­

ś liw i lu d z ie z u p o re m  tw ie rd z ą ,  

d a le j, ż e  „ g łu p io  b y ło  g łu p io  b ę ­

d z ie 1 1 . M ó w ią , iż p . W itk o w sk i, 

je d en  z n a jb o g a tsz y ch  o b y w a te li 

m ia sta , o b e jm ie (a b y s ię w y p ra ­

c o w ać ) d e c e rn a t te a tra ln y . —  

W  ty m  w y p a d k u  z n a laz łb y  te a tr

> w  p . W itk o w sk im  ta k p o ż ą d a  

n e g o m e c en a sa  sz tu k i.

N a jw aż n ie jszy m p u n k te m o -  

j b ra d b y ła sp raw a  u p a ń s tw o w ie ­

n ia  g im n . m a te m .-p rz y ro d n ic ze -

a tru P o lsk ie g o w ' W a rsz a w ie ,

B aczność inw alidzi, w dow y  

sieroty! .
P o d a je m y d o w ia d o m o śc i ż e g o . R e fe ro w a ł ją sa m  p rz ^ o d n i-  

z ap o w  ie d z ia n e n a  d z isia j z e b ra-  je ż ą c)  

n ie o d b ę d z ie s ię d o p ie ro l .- 
p rz y sz łą ś ro d ę , d n ia 1 7 b m .

Z a rz ą d P o w ia t. K o ła Z w ią z k u  

In w a lid ó w W p jen n y c h T o ru ń .

K T O  C H C E P R A C O W A Ć ?
P a ń s tw o w y U rz ąd P o śred n i­

c tw a P ra c y p o sz u k u je 5 0 ro b o ­

tn ik ó w  w z g l. k o b ie t, d z ie w c zę t 

lu b  c h ło p a k ó w  d < > k o p a n ia k a r ­

to fli. P ła c a z a w y k o p a n y sz efe l

1 1 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ® ® ® ®

M E K flM ia „ K U flK O tD S K fl’ 1
T O R U Ń , M IC K IE W IC Z  1 1 3  -  T E L E F O N  2  8 2 1 1 1 0  

poleca  

D O IK M IU C  P I£t!W
R ogalk i m aślane  

R ogalk i w iedeńskie  

R ogalk i karlsbadzk ie

S p e c ja ta o Ń ć :
I •

Solank i

P lecionk i (barkiesy)

B ułeczk i (kaizerk i)

Z a k ład y  g a stro n o m ic zn e , k a sy n a , p e n s jo n a ty ,  sz p ita le  itp .

— —  o trz y m u ją to w a r z d o s ta w ą n a m ie jsc e —  —

0 ®  ®  a ®  a ®  a ®  a  a ®  a ®  a a ®

M ie c z y s ła w  H o ffm a n n
T o ru ń , u lic a  S z e w s k a  2 0 T e le fo n  2 3 0  

p o le c a :
w s z e lk ie to w a ry d ro b n e  (k ró tk ie ) , 
b ie liz n ę  d a m s k ą , m e -s k ą  i  d la  d z ie c i, 

’ try k o ty z im o w e , s w e try d a m s k ie
i d la  d z ie c i o ra z  p a ra s o le  w  w ie lld m
w y b o rz e  p o  c e n a c h b a rd z o  n is k ie b

P iją , jędzę, lu lk i palę, 
T ańce, hulknka, sw aw ola , 
M ało karczm y nie rozw alę 

H a, ha, hm , hm , hejże hola . 
Jaka tego jest przyczyna  

C o w  nich  zapał tak i nieci 
T o „sodow a" Śm igielsk iego  

K tórą piję, naw et dzieci.

K U R S D L A P O D K U W A C Z Y .
N a stę p n y k u rs d la  p o d k u w a ­

c z y ro z p o cz y n a s ię z d n ie m  1 -g o  

p a ź d z ie rn ik a 1 9 2 4 r . Z g ło sz e n ia  

p rz y jm u je R o b e rt D ą b ro w sk i, 

te c h n icz n y  k ie ro w n ik  U rz ęd o w e j  

S z k o ły P o d k u w a cz y , T o ru ń ,  

P ro s ta 3 0 .

C o  g ru lo  w  T e a trz e ?

D z iś .
T eatr zam knięty .

Ju tro .
Inauguracja sezonu pod  

lekcję K arola B endy  
„Iry  djon “ .

- -r p . se n a to r S z y c h o w sk i. 

n a ’K u ra to rju m  sz k o ln e s ta w ia  w a ­

ru n k i n a d e r w y g ó ro w a n e . R z ą d  

ż ą d a g m a c h u i in w en ta rz a b e z  

e w rtl. o b c ią że ń  (d łu g ó w ). M ia sto  

m a u trz y m a ć b u d y n ek , d o s ta r­

c z y ć św ia tła i o p a łu . P o s ta n o ­

w io n o  w e jść  je szc z e w  p e rtrak ta ­

c je z rz ą d e m .
A b y u z d ro w ić m ia s lo o d n ie ­

p o ż ą d an y c h p rz y b y szó w p o d ­

n ie sio n o w  in te re s ie m iejsco w e ­

g o  k iip ie c tw a  ta rg o w e  o  2 0 0  p ro ­

c e n t o d w szy s tk ich to w a ró w  

o p ró cz ż y w n o śc io w y c h .

B e z sp rze c z n ie n a jw ięc e j e fe ­

k to w n y m e p iz o d em d n ia b y ł  

b a n k ie t, ja k i p o p o s ie d z e n iu  

w y p ra w ił n o w o u p ie c am y ra d c a  

W itk o w sk i sw y m  w y b o rc o m .

T E A T R  M IE JSK I W  G R U D Z IĄ ­

D Z U .
Ją k s ię d o w ia d u jm y te a tr  

m ie jsk i w G ru d z iąd z u s tan ie  

w ‘ty m  se zo n ie n a  o d p o w ie d n ie j 

w y ż y n ie ; K ie ro w n ic tw o  a rty s ty ­

c z n e i lite ra ck ie ‘o b ją ł z n a n y a  

d łu g o le tn i d y re k to r te a tru p . 

S ta n isła w K sią że k . N o w ej d y ­

re k c ji u d a ło s ię p o z y sk a ć a rty ­

s tó w ’ z p ie rw sz o rz ę d n y c h te a ­

tró w , a  m ia n o w ic ie ; P p . W o jd a-  

liń sk a z te a tru ^ m ie jsk ie g o  

w K ra k o w ie , B y strz y ń sk ą  z T e -

b ie n ic ę p u b lic z n o śc i g ru d z ią d z ­

k ie j z p ie rw sz e g o se z o n u , M a  

só w n ą , S z e w cz y ń sk ą , Ja śk ó w n ą  

z te a tru  k ra k o w sk ie g o ,  O c h m a ń ­

sk ą , M a jc h rzy c k ą z te a tru  R o z  

m a ito śc i i Z a rę b o w ą, o ra z p p  

S k a lsk ie g o  z  te a tru  k ra k o w sk ie ­

g o , R o słan a z T e a tru P o lsk ieg o  

w W a rsz aw ie , K a c zo ro w sk ie g o  

7 O p e re tk i K ra k o w sk ie j, K o ra b  

L a sk o w sk ieg o  z te a tru k ra k o w ­

sk ieg o , N o w in ę-W  itk o w sk ie g o , 

b a ry to n a O p e re tk i K rak o w sk ie j, 

L a sk o w sk ie g o , te n o ra O p e ry  

W a rsz a w sk ie j, 2 \n to n ie g o M ille ­

ra , B o rk o w sk ieg o , G o łę b io w sk ie

• g o , N o w iń sk ie g o z T e a tru P o l  

sk ie g o , N ie w ia d o m sk ie g o z te ­

a tru  lw o w sk ieg o , K w iec iń sk ie g o .  

K a rsk ie g o , K u b a lsk ie g o  i in .

B a le t sk ład a ć s ię b ę d z ie z 8  

o só b , z p rim a b a le rin a m i L u - 

tó w n ą i P o p ie le w sk ie m i n a c z e ­

le , u ra z b a le tm is trza m i P io tro w  

sk im j P a w ło w sk im . C h ó r li 

c z y ć b ę d z ie 1 8 o só b , a c a ły z e ­

sp ó ł sk ład a ć  s ię  b ę d z ie  z  5 0  o só b ,  

n ie lic z ą c o rk ie s try i p e rso n e lu  

te ch n ic zn e g o .
G łó w n y m  re ży sere m  d ra m atu  

i k o m e d ji b ę d z ie  p . S k a lsk i, a re ­

ż y se re m  o p e re tk i p p . M ille r i K a  

c z o ro w sk i.
S e z o n ro z p o cz n ie s ię o k o ło 2 0  

b m . p o w ie śc ią sc en ic zn ą  Ż u ła w ­

sk ieg o  p . t. „ E ro s i P sy ch e 1 * . D ru  

g ą p rem je rą b ę d z ie o p e re tk a  

„ D zie w c zę z H o ła n d ji* 1 .

W  G ru d z ią d z u

-------- „ A P O L L O * --------

„ T a je m n ic a P a ry ż a * 1
d ram a t w  2 4  a k ta ch

dy

K IN O O R Z E Ł V A R IE T E

G ru d z ią d z ,  W y b ic k ie g o  1 9

„ P rz y  k o m in k u "
R o m a n s  ro sy jsk i w  2  se rjac h  

(1 2  a k ta c h ) z  u d z ia łe m  śp ie ­

w a k ó w .

K in o y O R Z E Ł  V a r ie te

G R U D Z IĄ D Z , u l. W y b ic k ie g o  N r. 1 9

O d  l l-a o  d o  1 4 -lo  (o r je s n io  rd . w tq a n ie
Nowość! Nowość!

P rz y  k o m in k u
G łośny dram at rosyjsk i w 12-tu aktach!! 

W  rolach głów nych W IE R A C H O Ł O D N A JA  

M aksim ów . P otońsk ij i R unicz. U dzia ł 
biorą śp iew acy O pery W arszaw skiej.

P ró c z  te g o  V A R IE T E !  -  W y s tę p y  P ie rw s z o rz ę d n y c h  
s ił a r ty s ty c z n y c h . - H u m o r! Ś m ie c h !

O rk ie s tra  p o w ię k s z o n a .

Siano  do  pakow ania
, sprzedaje

S u łk o w s k i  i T a ta ra
w łaśc. M , T atara
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R e k lo m o

le s t i l iw M  h a iiil i i!
I p rz e m y s łu

C zy  tajcie  „E xpress"
S ta ry  o łó w

kupuje

D rukarn ia  R obotn icza
P ie k a ry  n r . 1 4

E lito , E l  e k tu  m w o o o o o a

ŚKaln UNIOM
■.•bl ""*:: 111 on. ■».»»d w a n a jp rz e d n ie js z e  

g a tu n k i s tru n , c z y s te  
w  to n ie p o d  g w a ra n ­
c ją , n a  s k rz y p c e ,  w io - 
le n c z e le , k o n tra b a s , 
g ita rę . — D o n a b y c ia :  

lo ra i, H ie w io a  1  

p a rte r d rz w i n r. 1 , p o p o ł. 
o d 3 -c ie j d o 6  te j

—  o ra z w sz e lk ie

l i it t  h o lc M le  
w y k o n u je sz y b k o , 

g u s to w n ie i ta n io

Patecka, h a fc ia rk a , 
T oruń , W . G arbery or. 27  

w  p o d w ó rz u I ł. p .

S p rz e d a m  z e sk le p e m

T o ru ń -M o k re , K o śc iu szk i 5 0

V  |  ę  m  b  i w ła sn y  w y ró b  
it lJ A llI w  c z w a rtek  d . 

1 1 . IX . w ie cz o re m . R e stau *  

ra c ja M o c n k e .

S p rz e d a m
d la s tu ią c e j. S ie n k ie w ic z a  

n r. 2 1 II. p .

M ie c z y s ła w H o ffm a n n
T o ru ń , u lic a  S z e w s k a  2 0 T e le fo n  2 3 0  

p o le c a :
B a rc h a n y - P łó tn a - P o ś c ie lo w e  - 
F a r tu c h o w e  - In le ty  - F ira n y - D y ­
w a n y  - C h o d n ik i - K o c e - O b ru s y  . 
w w ie lk im w y b o rz e p o c e n a c h  

b a rd z o  n is k ic h

-- ------ 5 ^ ,,,,, H aaasv . P aw irt i S-ta w  T o,o .!n . # 4 p „ - M IE C Z Y S Ł A W  D E N H O F F -G O Ł O W W S W


